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Coś n iecoś  o p o s łach .
Coraz to -częściej słyszy się w naszem społe­

czeństwie utyskiwania na Sejm i na posłów. Za­
rzuty, czynione w takich wypadkach, jak to niżej 
zobaczymy, nie są bynajmniej pozbawione słuszności, 
jednak cechują je przeważnie przesada, a co naj­
gorsze uogólnia się je częstokroć na całe ciało 
ustawodawcze, na cały zespół naszych suwerenów, 
nie robiąc żadnej różnicy, pomiędzy tym co spełnia 
i tym co’ nie spełnia, przyjętych na siebie zobo­
wiązań. A cała tajemnica tkwi w tem, że nasza 
najdemokratyczniejsza konstytucja stworzyła takie 
warunki współpracy parlamentarnej, że nawet gdyby 
stu genjuszów siedziało w Sejmie, nie potrafiliby nic 
począć wobec złej woli, głupoty lub niedołęstwa 
swych „kolegów". Pozatem trzeba jasno spojrzeć, 
skąd bije źródło niedomagać naszego życia usta­
wodawczego, trzeba zdać sobie sprawę z tego czem 
jest w praktyce państwowej nasza dzisiejsza ordy­
nacja wyborcza, a wówczas dopiero można będzie 
wygłosić wyrok i znaleźć wiernych.

Nie będziemy tu wchodzili w szereg różnych 
nadużyć tu i owdzie popełnianych przez odłamy 
posłów sejmowych, zastanowimy się tylko nad 
jednym faktem mało jeszcze dotychczas poruszanym, 
nad faktem zaniedbywania przez posła swoich, kar­
dynalnych obowiązków.

Takie lekceważenie obowiązków wyraża się 
przedewszystkiem w opuszczaniu posiedzeń. Jest 
ono jednoznaczne z okradaniem skarbu, jeżeli roz­
ważyć, że poseł otrzymuje pensję za czas stracony 
na uczestniczenie w posiedzeniach.

Pensja miesięczna posła wynosi 1000 złotych, to 
zn. 12 tysięcy rocznie. Ponieważ kadencja trwa 
już trzy lata, więc każdy poseł pobrał 36 tysięcy 
złotych. Podczas tego czasu odbyto 250 posiedzeń. 
Z tego wynika, że za każde posiedzenie otrzymał 
poseł 150 złotych.

A teraz przypatrzmy się cyfrom dotyczącym 
uczestnictwa niektórych posłów w posiedzeniach 
sejmowych.

Poseł Bryl od roku 1923 opuścił 76 posiedzeń 
za które pobrał 11.400 złotych; Poseł Fijałkowski 
opuścił 64 posiedzenia za które pobrał 9 600 złotych; 
Poseł Krempa opuścił 107 posiedzeń, za które pobrał 
16.05.0 zł; Poseł Jemielewski opuścił 68 posiedzeń, 
za które pobrał 10.200 złotych; Poseł Jeżewiorski 
opuścił 71 posiedzeń, za które pobrał 10.650 zł.

W reszcie poseł Tabor opuścił aż 142 posiedzenia, 
za jctóre pobrał 21.300 złotych.

Ponadto członek Komisji Administracyjnej poseł 
Waleron zjawił się na posiedzeniu tylko aby się 
podpisać, gdyż w przeciwnym razie straciłby djety.

Oto są cyfry, które wskazują w jaki sposób 
niektórzy, posłowie całkiem legalnie okradają skarb, 
pobierając pieniądze za pracę, której nie wykony­
wali. Można mieć nawet pewne wątpliwości czy 
gdyby ci posłowie nie opuścili ani jednego po­
siedzenia to byłoby to z jakąkolwiek korzyścią dla 
państwa. Jednakże powyżej stwierdzony fakt nie 
zmienia postaci rzeczy, że pieniądze są pobierane 
przez posłów tych całkiem niesłusznie.

Z wielu stron daje się słyszeć głosy żądające 
rozwiązania Sejmu i rozpisania nowych wyborów. 
Ludzie sądzą, że w ten sposób dokona się perso­
nalnej sanacji Sejmu. Przypuszczenie najzupełniej 
złudne. W razie ponownych wyborów do Sejmu 
nie możemy mieć najmniejszej pewności, że wy­
brani zostaną ludzie o wyższym poziomie umysłowym 
i moralnym.

Aby taka sanacja nastąpiła należy naprzód 
zmienić ordynację wyborczą, która opierając się 
na pseudo-demokratycznych zasadach sprawia, że 
każdy tępy matołek może zostać przedstawicielem 
swego narodu, posłem suwerenego Sejmu

K o n fe r e n c ja  p o s e ls k a  Z .  L. N. 
d la  r z e m ie ś ln ik ó w .

Czyniąc zadość wyrażonemu z kół rzemieślniczych 
życzeniu, aby dać im możność poinformowania się 
rzeczowego wprost od posłów o stanie spraw rze­
mieślniczych w Sejmie, a zwłaszcza o będącej na 
warsztacie sejmowym ustawie przemysłowej, Sekre- 
tarjat Związku Ludowo-Narodowego organizuje

n a  n ie d z ie lę , 7 -g o  m a rc a
W ielką  K o n fe ren c ję  R zem ieś ln iczą

o godz. 11 i pół w sa li Ogrodu Zoologicznego.
Jako referentów uproszono:
1. Posła Konrada Ilskiego, wiceprezydenta m. 

W arszawy, wybitnego działacza na terenie rzemieślni­
czym i samorządowym, który, jak wiadomo jest refe­
rentem w Sejmie ustawy przemysłowej;

2. Posła Jana Rudnickiego, prezesa Centralnego 
Tow. Rzemieślniczego w Warszawie, znanego w 
całej Polsce obrońcy spraw rzemieślniczych;

3. Inżyniera Kwasieborskiego, redaktora „Gazety 
Rzemieślniczej" i. autora projektu ustawy przemy­
słow ej, opracowanej prżćz Centralne T ow . rzemieśl­

nicze na zlecenie organizacyj rzemieślniczych i 
akceptowanej przez ogólny zjazd rzemieślniczy 
z całej Polski:

4. Pana Władysława Dobrzyńskiego, starszego 
zgromadzenia szewców w Warszawie.

5. Posła Karola Rzepeckiego, członka sejmowej 
komisji przemysłowo - handlowej, znanego z za­
biegów około złagodzenia podatku obrotowego dla 
rzemiosła, oraz lepszego zwaloryzowania pożyczek 
państwowych.

Tak referenci, jak i tematy omawiające najwięcej 
palące kwestje warstw rzemieślniczych łącznie z po- 
datkowemi, zaciekawią niewątpliwie najszersze koła 
zainteresowanych, pragnących rzeczowych wyjaśnień 
o istotnem stanie tak żywo obchodzących je kwestyj 
jak i stanie ich interesów na terenie sejmowym.

W stęp na salę mają wszyscy rzemieślnicy człon­
kowie i sympatycy Związku Ludowo-Narodowego, 
członkowie Cechów, Towarzystw Przemysłowych 
i Rzemieślniczych, oraz Związku Tow. Kupieckich 
za okazaniem specjalnej legitymacji, którą wydaje 
Sekretarjat Związku Ludowo-Narodowego, Poznań, 
św. Marcin nr. 65 od 10—1 i od 3—5.
W ło c h y  p rz y rz e k ły  P o lsce p o p a rc ie

D oniosłe ośw iadczenie M ussoliniego. — P o lska  
rów norzędna z Niemcami.

Paryż, 27. 2. Sensacją dnia jest wywiad korespon­
denta „Petit Parisienne" z Mussolinim, który wyraził 
przekonanie o konieczność współpracy Francji z Wło­
chami, gdyż wówczas 80 miljonowy blok tych państw 
stworzyłby dostateczną równowagę przeciwko blokowi 
germańskiemu.

Na zapytanie sprawozdawcy, czy Mussolini uznałby 
ponowny rozbiór Polski za naruszenie równowagi 
europejskiej i nową niesprawiedliwość dziejową ten 
ostatni oświadczył:

„Bezwątpienia! Jeżeli będę popierał kandydaturę

Nie gardź szczęściem!
Kup los na budowę Bursy!

Cena losu tylko 50 groszy!

i obiecałem polskiemu ambasadorowi jeszcze w sobotę,
’ to mam do tego argumenty nietylko polityczne, lecz 
[ również geograficzne i etnograficzne, Polska, o czem' 
I się zapominało łatwo, jest krajem o 39 miljonowej 
i ludności, z czego 24 miljony czystych Polaków. Poza 

tem Polska jest mocarstwem, powstałem z wojny i ma 
do bronienia wiele spraw. Powinna wstąpić na stałe 
miejsce do Rady Ligi Narodów z Niemcami. Polska — 
mówił dalej Mussolini — była w Locarno wobec Nie- 

’ mieć czynnikiem równorzędnym, — powinna więc i 
teraz wstąpić do Rady równorzędnie z Niemcami".

„Niech będzie przekonany, — zakończył Mussolini 
— że jeżeli do Rady Ligi Narodów wstąpią same 
Niemcy wówczas później za dopuszczenie do Rady 
Ligi Polski, sprzymierzeni będą musieli zapłacić Niem­
com nowemi koncesjami".
R ada Ligi N a r . będzie  ro z s z e rz o n a .
Chamberlain za Polską. — Sir Erie Drummond 

wysuwa kandydaturę Polski, Hiszpanii i Brazylji.
Warszawa, 27. 2. Poranna prasa stel, podaje dzisiaj 

w telegramach wiadomości zLondynu, że w rządzie an­
gielskim większość ministrów opowiedziała się za tezą 
ministra Chamberlaina w sprawie rozszerzenia Rady 
Ligi Narodów. Tem samem rozszerzenie jej zostało 
postanowione.

Mimo, iż Chamberlain wypowiedział się za udzie­
leniem Polsce stałego miejsca, jednak prosił kolegów 
ministrów, ażeby nie wiązali go żadnemi w tym wzglę­
dzie uchwałami, które mogłyby decydować o tem, kto 
wejdzie do rozszerzonej Rady Ligi Narodów. Chamber­
lain chce mieć zupełnie wolną rękę w Genewie.

Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily Telegraphu" 
twierdzi, że bawiący w Londynie sir Erig Drummond 
oświadczył się za tem, ażeby łącznie z przyjęciem Nie­
miec do Rady Ligi Narodów, otrzymały stałe miejsca: 
Polska, Hiszpanja i Brazylja.
E k s p o r ta c ja  z w ło k  ś p . k s .  A rc y b is k u p a  C ie p la k a

Nowy York. Dnia 27. zm. w katedrze św. Patricka 
odbyła się uroczystość żałobna z powodu śmierci 
śp. arcybiskupa Cieplaka. Wczesnym rankiem tłumy 
zaczęły wypełniać wspaniałą świątynię. Przybyło 
z górą 5.000 osób. Specjalne pociągi przywoziły 
delegacje. O godzinie 11-tej poprzedzony przez 
70 kleryków, w otoczeniu biskupów, prałatów 
i kilkuset księży wszedł do prezbiterjura kardynał 
Hayes, który celebro wał osobiście uroczyste reąuiem. 
Podczas mszy pienia żałobne wykonywali artyści 
Metropolitaen z Didurem na czele oraz chór opery. 
Po skończonem nabożeństwie zwłoki przewieziono 
na statek Olimpik. Orszak żałobny składał się 
z 200 samochodów. Z ramienia duchowieństwa 
i kolonji polskiej towarzyszy zwłokom w drodze 
do Polski Mgr. Orzechowski z Cleveland, oraz stary 
sługa arcybiskupa Grzegorz.

^-3 - K ro n ik a  -

W rześnia, dnia 3 marca 1926 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki: 
dzisiaj: Kunegundy, ju tro : Kazimierza.

* Publiczne posiedzenie Rady miejskiej zwołane 
na piątek, dnia 26 lutego otworzył przewodniczący 
p. Szambelan, o godz. 18-ej. Rada w komplecie — 
Magistrat reprezentowany przez pp. burmistrza Soł­
tysiaka, W. Olka i aptek. Koniecznego. — Zebrani 
oddali hołd śp. Kardynałowi Prymasowi.

,P. przewodniczący odczytuje podanie Związku 
Czeladzi i Podmistrzów Murarskich Filji Wiześnia 
o pracę. P. burmistrz zaznacza, że zwrócił się do 
poszczególnych przedsiębiorców, ażeby przy pra­
cach budowlanych w pierwszym rzędzie miejsco­
wych pracowników uwzględnić. Magistrat ze swej 
strony czyn: starania w Gł. Dyrekcji Banku Gosp. 
Kraj, o przydział kontyngentu budowlanego. Po­
danie odesłano do Komisji Budowlanej.

Regulamin Rady miejskiej przyjęto z tem, że 
z każdego odbytego posiedzenia otrzymywać będą 
poszczególni radni odpis protokółu. (Przy tej spo­
sobności zauważyć wypada, że znajdującym się 
podczas obrad Rady w przysłuchiwalni, nie wolno 
jest palić tytoniu).

Protokolantem na posiedzenia Rady wybrany 
został sekr. miejski p. Kapołka. Jako ekwiwalent 
za tą czynność otrzyma p. K. 5 zł od każdego po­
siedzenia.

W miejsce p. Paluszkiewicza, który wyboru nie 
przyjął, wybrano: a) do Kom. Budowl. p. Walczaka 
Czesława, b) do Kom. Zakł Miejsk. p. Ratajczaka 
Stanisława.

W dalszym ciągu obrad przyjęła Rada statut 
Miejskiej Kasy Oszczędności w brzmieniu przed- 
łożnnem przez Magistrat. Zarząd tej Kasy tworzą: 
p, burmistrz i jego zastępca, dwueh członków mia­
nowanych przez Magistrat (pp. Gołcz i Olek W.) 
oraz czterech wybranych przez Radę miejską. Po 
dyskusji wybrano tych ostatnich w osobach pp.: 
Ciesielskiego Czesława, Walczaka Józefa, adwok. 
dr. Mercika i Nowaka Piotra a na zastępców tychże 
pp.: Kubalego, Zielińskiego Ignacego, Szambelana 
Stanisława i Koralewskiego Jana.

Obszerna dyskusja wywiązała się nad propono- 
wanem przez Magistrat obniżeniem opłat jarmar­
cznych i targowych, a mianowicie: za konia z 3 zł 
na 2 zł, bydło z 2 na 1,50 zł, źrebię z 1,50 na 1 zł. 
Radny p, Muller wnosi o zniesienie opłat targowych 
za drób, wychodząc z założenia, że jedynie robotnik 
rolny, zmuszony do tego względami natury ekono­
micznej, drób ten na rynek przynosi. Prośba 
p. burmistrza, aby w ciągu roku budżetowego po­
ważniejszych redukcji dochodów nie przeprowadzać, 
nie przekonała wnioskodawcy i wniosek ten uchwa- 

I łono. Radni pp. Kubale i Koralewski ubolewają 
nad tem, że drogi w około rynku bywają podczas 
jarmarków do tego stopnia zatarasowane wozami 
okolicznych gospodarzy, że komunikacja na nich 
jest niemożliwa. P. burmistrz wskazuje na wydane 
w tym przedmiocie rozporządzenie policyjne i za­
pewnia, że niedomagania te w przyszłości nie będą 
miały miejsca.

Opłaty za udzielenie konsensu budowl. obniżono 
do norm przedwojennych. Opłaty te wynosić będą 
przy nowych -budowlach 1 zł, przebudowach i re­
montach Ó,80 zł od tysiąca.

Rada upoważniła Magistrat do zaciągnięcia po­
życzki krótkoterminowej w wysokości 25.000 zł na 
cele inwestycyjne przy pracach ziemnych.

Na zasypanie stawka przy targowicy miejskiej 
uchwalono 2500 zł.

Ustalone przez Kom. Budowlaną i zatwierdzone 
przez Magistrat czynsze dzierżawne za mieszkania 
w nowowybudowanym domu dla urzędników miej­
skich, zaaprobowano.

Rada powzięła do wiadomości uskuteczniony 
przez Magistrat zakup węgla w ilości 1500 centna­
rów i podział tegoż pomiędzy biednych miejskich 
i bezrobotnych. Ogółem zaopatrzono około 300 
bezrobotnych i 220 ubogich miejskich.

Dokonaną w dniu 31. 1. b. r. rewizję Kasy Miej­
skiej przyjęła Rada do wiadomości.

Zainterpelowana przez Magistrat Cukrownia we 
Wrześni o budowę domów mieszkalnych, oświad­
czyła gotowość przystąpienia do tej akcji, jednak 
z powodu przewidzianych poważnych inwestycyj 
w zakładzie, termin rozpoczęcia budowy tychdomów 
odroczony być musi na dalszą metę.

Na odbywający się w Poznaniu kurs dokształ­
cający dla funkcjonarjuszów komunalnych uchwalił 
Magistrat wysyłać kolejno tut. pracowników etato­
wych i mających przejść na etat. Uchwałę tą Rada 
przyjęła do wiadomości.

Po załatwieniu tych spraw odbyło się posie­
dzenie tajne. i-ra.



* Radosna wieść. Ci wszyscy, którzy oglądali 
„Spadkobiercę" na naszej scenie — przyjęli owacyj­
nie tę komedję, bo dostarczyła im tyle wzruszeń 
i wesołości, że przez kilka godzin zapomnieli o tro­
skach swego żywota. Ci, którzy nie oglądali tej 
sztuki, pragną ją zobaczyć. Na życzenie bardzo wielu 
będzie „Spadkobierca" odegranym powtórnie w nie­
dzielę, dnia 7 marca br. w sali brata Bartkowiaka. 
By uprzystępnić szerszym masom publiczności za­
poznanie się z piękną grąnaszych amatorów— zarząd 
Bractwa Strzeleckiego obniży ceny biletów.

Niech każdy przyjdzie z żoną 
A czas mu mile zleci,'.

Jeśli kto nie ma żony,
Niech weźmie chociaż dzieci!

* Przyjazd Górala do Wrześni. W piątek, 5-go 
i w sobotę, 6-go marca w sali Gimnazjum wygłosi 
odczyt miody Góral p. Stefan Jarosz, znakomity 
mówca, który już ponad 300 wykładów w kraju i za­
granicą wygłosił o naszych górach i wszędzie był 
z entuzjazmem przyjmowany. Niewątpliwie, że cała 
Września, młodzi i starzy, pospieszą na tak ciekawe 
wykłady, by zobaczyć oryginalny strój góralski, 
w którym występuje prelegent. Zobaczymy 400 
przeźroczy z Tatr i Beskidu, usłyszymy gwarę 
góralską legendy, posłuchamy opowiadań o przy­
godach 42-dniowej, samotnej wędrówki po najdzik­
szych zakątkach Beskidu Zach., wreszcie usłyszymy 
przecudne i dzikie piosenki naszych zbójników i ju- 
chasów tatrzańskich, które nam prelegent zaśpiewa. 
A ponieważ ceny są bardzo niskie, niewątpliwie 
wszyscy pospieszą. A więc — wszyscy na Jarosza! 
Przedsprzedaż biletów w księgarni W. Pana A. Prą- 
dzyńskiego.

* Kasiarze przy pracy. W nocy z 25. na 26. bm. 
nieznani sprawcy rozbili kasę ogniotrwałą w konsu- 
mie niemieckim we Wrześni, skąd skradli 3500 zł, 40 
marek rent. niem. i 3 scyzoryki. Sprawcy najprawdopo­
dobniej wkradli się do sieni gmachu za dnia, a w nocy 
wybili dziurę w  murze do pokoju, gdzie się znajdo­
wała kasa. Energiczne śledztwo w toku.

* Jarm ark Ogólny w Nekli odbędzie się dnia 
11 marca br.; spęd bydła racicowego wzbroniony.

— Jarocin. Panuje tu od blisko roku tyfus pla­
misty. Przebieg choroby jest na ogół lekki. "Wy­
padków śmierci na tyfus było dotychczas może 
3—4, lecz całkowicie tej choroby pozbyć się jakoś ' 
nie można.

— Łódź. W  fabryce przetworów chemicznych 
robotnik Stefan Miatkowski wpadł dtrkotł i z wrzącą 
wodą i został żywcem ugotowany.

* Z Wielkopolskiego Muzeum Wojskowego. Ob­
jąwszy Zarząd Wielkopolskiego Muzeum Wojskowego, 
mam zamiar utworzyć dział pamiątek po wielkopol­
skich bohaterach, którzy walczyli w  obranie ojczyzny. 
Pamiątki te będą przyjmowane z wszystkich epok jako 
depozyt i wystawione w Muzeum z odpowiedniemi 
objaśnieniami Ma to być żywa historja tych wszystkich 
poświęceń i wysileń, które nam w końcu dały zwycię- I 
stwo. Dział tych pamiątek nie ma być ani pobojowi­
skiem, ani cmentarzem, ma on raczej nastrajać, jak 
żołnierska pieśń. Władysław Marcinkowski. I

* W ykupno św iadectw  przem ysłow ych. Wielko­
polska Izba Skarbowa w Poznaniu komunikuje, że w 
wypadkach, gdzie wykupno właściwego świadectwa 
przemysłowego (według taryfy) mogłoby zagrozić 
egzystencji gospodarczej danego przedsiębiorstwa i 
mogłoby doprowadzić je do zamknięcia, może płatnik 
wnieść prośbę przez odnośny Urząd Skarbowy do Izby 
Skarbowej o zezwolenie na prowadzenie przedsiębior­
stwa na podstawie świadectwa przemysłowego niższej 
kategorji.

— Wykrycie zbrodniarzy z przed 3 lat. Dnia 
24. bm. ujęła policja w Swarzędzu dwóch na tamtej­
szym terenie znanych zawodowych złodzieji, Czaprac- 
kiego Maksymiliana z Zalesia i Kazimierczaka Wincen­
tego z Swarzędza. Ujęcie nastąpiło w chwili, kiedy zło­
dzieje w nocy na 23. bm. ukradli p. Walczakowi w 
Swarzędzu 2 wieprze. Swego czasu dokonali oni po­
dobnej kradzieży u gosp. Hofmeyera; wówczas upro­
wadzili 4 prosięta i 2 owce. Przy rewizji ujętych zna­
leziono dwa karabiny rosyjskie. Przy tej okazji wydało 
się, że zastrzelili oni 22 września 1923 roku plutonów, 
z o7-go pułku piechoty, śp. Klicha, który bawił u ro­
dziców na wakacjach w Zalesiu. Gdy Klicha usłyszał 
w nocy, że złodzieje się zakradają wyszedł z karabi­
nem eelem ujęcia ich, został jednakże przez nich za­
strzelony. Obecnie przyznali sfę mordercy do winy. 
Czapracki liczy 38, zaś Każmierćzak 30 lat.

K ró tk ie  w iad om ości
— W Warszawie ujęto sławnego międzynarodo­

wego włamywacza i oszusta Maynra Rozenbacha, 
poszukiwanego przez policję berlińską.

— W Sejmie stawiono wniosek o zmniejszenie 
pensji poselskiej tym ministrom, którzy pobierają 
podwójną pensją: minrsterjalną i poselską.

— Wszystkie stronnictwa sejmowe domagają się 
od rządu rozwiązania na G. Śląsku niera. Volksbundu, 
wydalania optantów i surowego osądzenia szpiegów 
niemieckich.

— W Sejmie krążą pogłoski o bliskiem ustąpieniu 
min. spr. wewn. Raczkiewicza a nawet o tem, że już 
podał się do dymisji.

— P. Roman Dmowski występuje w gazetach 
przeciw oszczerstwom rzucanych na b, premjera 
Grabskiego.

— Rozprawa sądowa przeciwko b. prezesa P. K. O. 
(Poczt. Kasie Oszcż.) p. Lindemu ma się rozpocząć 
dnia 12 kwietnia.

—- Przedstawiciel rządu polsk. w Tokio (Japonja) 
p. Patek został odwołany.

— W Warszawie będzie pobudowana świątynia 
Opatrzności Bożej na pamiątkę odrodź. Polski. Ko­
mitet bud. zbiera na ten cel grudki ziem Polski, jak 
z Racławic, Częstochowy, Grochowa, Maciejowic, 
Radzymina, Wilna, Nowogródka, Gniezna, Lwowa, 
Lublina, Podlasia, Wrześni, Krakowa itd. Ziemia 
ta złożona będzie pod kamień węgielny świątyni.

— Nadzwycz. komisarz oszczędn. p. Moskalewski 
podał się do dymisji, która została przyjęta.

— Za zbrojny napad rabunkowy na autobus 
pasażerski i śmiertelne poranienie sąd w Nowo­
gródku skazał wszystkich 5 bandytów na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. W yrok wykonano.

— W Berlinie ekslodowały dwa balony stalowe 
z kwasem węglanym, które spadły z wozu na 
chodnik, troje ludzi poniosło śmierć na miejscu, 
oprócz tego jest wiele rannych.

— Na lotnisku w Toruniu spadł wielki samolot 
wojskowy, przeznaczony do rzucania bomb, i stanął 
w płomieniach, które go doszczętnie zniszczyły.

Obaj lotnicy wydobyci zostali z spalonego samo­
lotu zupełnie zwęgleni.

— Pewien Amerykanin wynalazł torpedę latającą 
wypełnioną 2 tonami (40 ctr.) materjałów wybu­
chowych, która może być wysł. na odległość 1000 mil 
i która wystarczy do zupełnego zniszczenia.

P rz e d  r a t y f ik a c ją  u k ła d ó w  lo k a ra ó s k io h
Warszawa, 1. 3. Na dzisiejszem posiedzeniu sej­

mowej komisji spraw zagranicznych omawiano trak­
taty lokareńskie. Posiedzenie rozpoczęło się prze­
mówieniem posła Niedziałkowskiego (PPS), poczem 
przemawiali posłowie Dąbski (PSL Piast) i Rudzyński 
(Wyzw.) przeciwko ratyfikacji.

Następnie pos. Stroński (Ch.-D.) wypowiedział 
się za uzależnieniem ratyfikacji Locarna od wpro­
wadzenia Polski na stałe miejsce do Rady Ligi 
Narodów. W tezie poparli go posłowie M. Seyda 
(ZLN) i Chaciński (Ch. D.)

Komisja postanowiła wyłonić specjalną podko­
misję, która ma opracować sformułowanie tego 
rodzaju stanowiska i przedstawić swoje wnioski na 
jutrzejszem posiedzeniu komisji.

r i ' D z ia ł zad ań  um ysło w ych

S z a ra d a
ułożył Ks. Edm. K.

„Pierwsza" w nocy po miastach odwiedzana,
„Druga" zaimek, w skrócie używana,
„Trzecia" u krawca często wspominana,

’ „Czwarta" przy sportach w górach pożądana.
Całość obywatel we Wrześni wszystkim znany
Za trafne rozwiązanie szarad często dyplomowanyj Z  ży c ia  T o w a rz y s tw
% W  sobotę, dnia 6 marca odbędzie się w Szkole 

Powszechnej o godz. 4-tej zwyczajne zebranie Kółka 
Naucz, na Wrześnię i okolicę.

% Cześć Pieśni! Miesięczne zebranie Tow. 
śpiewaczego „Moniuszko11 we Wrześni odbędzie 
się w czwartek, dnia 4 m arca 1986 r. o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu p. Kulczaka. O liczne i punktu­
alne przybycie uprasza Zarząd.

Gotów! W  niedzielę, 7. bm. o godz. 5-tej 
popoł. odbędzie się w salce paraf, zwyczajne ze­
branie Stów. Młodzieży, na które wszystkich druhów 
zaprasza zaprasza Zarząd.

*„ Dlatego, że wykład będzie połączony z przeźro­
czami, zebranie „Czytelni dla Kobiet" odbędzie się 
w czwartek w szkole wydziałowej, aula 1. piętro.

*„ Walne zebranie Tow. Przemysł, w Wrześni 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 marca o godz. 
8 wiecz. w lokalu p. Trąpczyńskiego. Na porządku 
obrad wybór Zarządu. O liczny udział uprasza

Zarząd.

K to p o życzy

V
B

500—700 zł
za dobrem wynagrodzeniem 

na krótki czas.

O b w ies zcze n ie !
Robotnika Szczepana Romińskiego z Wrześni 

Kościelna 3 skreśliłem z listy opilców.
Września, dnia 24 lutego 1926 r.

U rz ą d  P o lic y jn y
L. dz. 1598/26 III. Sołtysiak.

W alne Z g ro m a d ze n ie
niżej podpisanej Spółki odbędzie się w lokalu Banku

d n ia  19 m a rc a  1926 r .  o g o d z in ie  4  popo ł.
Zgł. do adm. Orędownika.

Pokój
m e b lo w a n y

z 1 lub 2 łóżkami do spania 
dwa razy w  tygodniu

p o s z u k u ję
Zgłoszenia w adm.Orędownika.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie roczne, przyjęcie bilansu, pokwito­

wanie dlaZarządu i RadyNadzorczej,podziałzysków. j
2. W ybór 4 członków Rady Nadzorczej.
3. W olne wnioski.

Strzałkowo, I m arca 1926.
B an k Ludow y  

Spółdzielnia z. z n. o. w  S t r z a tk o w ie .

R a d a  N a d z o rc z a  i  H. Lutomski, p rezes.

» pokost, farby, 
lakiery, pendzle, 
szablony, 
terpentynę, 
bronzy, klej, 
karbolineum, 
benzyne,
oliwy maszynowe, 
smary, barwniki 
do materji, 
kamień mydl, 
esencję octową 

w Centralnej Drogerji 
Z. Wolskiego 

we Wrześni przy rynku.

L ic y t a c ja  d o b r o w o ln a
W sobotę, 6 marca o g. 10 przed poł. 
sprzedam publicznie na probostwie 
we Wrześni z powodu oddania dzierż, 
najwięcej dając. za natychm. zapłatą:

7 koni, 8 półszorków, 2 wozy, 12 bron, 
3 rad ła , 7 skibowców, cylinder do 

kartofli, i dokard, I k ry ty  wóz,
I bryczkę, I żniwiarkę, I westfalkę, 
I walec 3-częśc., 400 ctr. karto fli

i różne inne narzędzia rolnicze.
Janicki, komornik sądowy, Września. *

że kupują najlepszy 
tow ar po najtańsz.cenie.

Licytacja przymusowa!
W czwartek, dnia 4 marca 1926 roku 
o godzinie 9-tęj przedpoł. sprzedam 
publicznie na targowisku we Wrześni 
najw. dającemu za natychm. zapłatą:

I b ry c z k ę , I kon ia  i I k ro w ę .
Janicki, komornik sądowy, Września.

N. L ew a n d o w s k i
D ro g e rja  pod M u rzyn em

zal. 1888 r. najstar. 
sza w miejscu, wł. 
Wlod. Sza)kiewicz
W r z e ś n ia
róg Sienkiewicza 

i Miłosławskiej
T e l .5 8

Przyzakup.odlOzł 
pocz. dod.d a rm o  
los lot. na b. Bursy.

. sezon wiosenny polec. r . __
nych tanich cenach: P o k o s t  pod 
gwar, czysto siemienny - najlepszy. 
Farby do bielenia i olejne. Szablony. 
Gotowe farby lakierowe w każdym 
kolorze. Lakiery, terpentyna, kreda 
do bielenia. Pendzle i wszelkie rodź, 
szczotek. Mydła i artykuły do prania. 
Mydełka i artyk. toaletowe, woda kol. 
E s e n c ja  o c to w a . Olej do palenia. 
Benzyna, nafta, karbid, tran i oliwy.

Licytacja przymusowa!
W czwartek, dnia 4 marca br. o g. 10 
przedpoł.sprzedam publiczniena rynku 
we Wrześni najw. dając, za natychm. 
zapłatą:

i fo r te p ja n , 1 m aszyn ę  do 
s zyc ia , I g a rn , k o szyko w y , 

I le ża n k ę , I b iu rko  
i i s k rzy p c e .

Janicki, komornik sądowy, Września.

‘ i  '  J • wykonuje szybko i tanio..............
U/lZytOlOKl drukarnia Pradiyńskiego.

Licytacja przymusowa!
W czw artek, dnia 4 m arca br. o godz. 9 
przedp. publicznie sprzedam na targo­
wisku we Wrześni najw. dającemu za 
natychm. zapłatą:

I b ry c z k ę , i w ó z , I w agę  
bydlęcą i 2  kon ie .

Janicki, komornik sądowy, Września.

Gospodarstwo
pod P o z n a n i e m  4 2  m o rg i wraz z  masywnemi budynkami 
ta n io  za gotówkę z a r a z  n a  a p r z e d a ż .  Zgłoszenia do 

„Orędownika W rzesińskiego" pod num er 2527.

S tro ić
fo r te p ja n y

i reparow ać przybywam do 
W rześni.

Spieszne tylko pism. zgł. upr. 
do księg. p.Prądzyńskiego.

K u ro w s k i -  P o zn a ń
Mostowa 16.

S p rze d am
dobrze utrzymany

w ó z e k
z  budką.

Gdzie? wskażeOrędownik.

Skład
pierwszorzędny

do o d d z ie rź a w ie n ia ,  
to w a r  do p r z e ję c ia .  
C z y n s z  d z ie rż a w n y  
w  r a ta c h  k w a r ta ln .

lu b  m ie s ię c z n y c h .  
Zgłosz. do admin. Orędownika 

W rzesińskiego.

Pianino
lu b  k r ó tk ie  s k rz y d ło
również potrzebujące naprawy

kup ię .
Zgł. z pod. ceny do „Par“Poznaó 
ul. 27. Grudnia 18. pod nr. 58.93.

L e k c je
t a ń c a

rozpoczyna się 
w  p ią te k ,  d n . 3 m a ro a  br.
w sali p. Bartkowiaka o g. 6.30 
wiecz.Dalsze zgłosz.przyjmuje 

się p rzed  rozpoczęciem 
Vancmistrz

F. Doering z żoną.


